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KRONIKA.
PRBCJ Z TOWAREM PRUSKIM.

KUPUJCIE TYLKO U CHRZEŚCIJAN!

K raków  dnia 3 kw ietn ia  1908 r.

-  W WIECZORZE KOŚCIUSZKOWSKIM, 
który urządzą Czytelnia Katolicka Polaka w 
niedzielę ania 5 h. m. przyjmą prócz poprzed* 
nio już wymienionych współudział: p. Leon 
Kopyciński (skrzypce), p. Halena Schrottówna 
fortepian), p. Tao ;usz Fopp (deklamacju). Bi­
lety wcześniej nabywać można w lokalu Czy­
telni (Ulica Sienna I. 5, parteri w godzinach: 
od 11 —li# rano i od 5 --6  popołudniu codzien­
nie. Wieczór zapowiada się okazale. Począ- 
tek uroczystości o godzinie 6 wieczór.

Szczegóły bliższe w afiszach.
POZAB nieznaczny wybuchnął dzisiaj o 

gouż. 3-ej popołudniu w sklepie zegarmistrzow­
skim p. Lipskiego przy ulicy Sławkowskiej (w 
domu gdzie hotel Saski). W ezwana straż og­
niowa w kilka nainut pożar ugasiła.

— WYBÓR POSŁA SEJMOWEGO Prz y 
wczorajszym wyborze uzupełniającym 1 posła  
z  większej własności obwodu przem yskiego, 
w m iejsce ks. Jerzego Czartoryskiego, k tó ry  
wyboru nie przyjął, wybrany został na 62 gło 
aujących jednogłośnie dr. Ignacy D e m b o w ­
sk i, wiceprezydent Rady szkol. kraj.

-  POWIĘKSZENIE OBRONY KRAJOWEJ. 
Parlament obraduje nad przedłożeniem  rzą- 
dowem, w myśl którego kontyngent rekruta

dla obrony krajowej ma być powiększę nym o 
4 740 ludzi. Dawny kontyngent wynosił 14.5 00 
lunzi.

— WYPADEK KOLEJOWY W RZESZO­
WIE. Dnia 31. m arca o g. o i pół. wieczorem 
przejeżdżał przez most nad torem kolejowym 
wózkiem zaprzężonym w jednego konia, Józef 
Niezabitowski, gospodarz z Kolbuszowej, a o- 
prócz niego siedziały na wózku 3 osoby: Bole­
sław Osiniak, I I  lat liczący i dwie tegoż sio­
stry: Marja 13-letnia i Zolja 11-letnia, uczęszcza­
jące dn szkół w Rzeszowie.

W chvs iii, gdy wózek był w głodku -mostu, 
maszynista szybującej właśnie pod mostem lo­
komotywy puścił parę, rozleg! się przeraźliwy 
gwizd z lokomotywy, czem spłoszony koń u 
wózka Niezabitowskiego puści! się biegem ze 
wszystkich sił, a szybkość szalona przy najbliż­
szym skręcie przed barakami wojskowymi wy­
trąciła wózek z rów niby ag i, wózek wywrócił si ę, 
a z niego wypadli wszyscy podróżni na ziemię, 
odnosząc ciężkie uszkodzenia ciała.

I tak Bolesław Osiniak uderzył głową o 
krawędź chodnika i z wielkim trudem został 
przez dra Kóppia do życia przywrócony; rów­
nież obie jego siootry zostały pokaleczone, a 
Niezabitowski odniósł guz na głowie. Osiniak 
pozostać musiał na leczcn;u w Rzeszowie, po­
zostali odjechali do Kolbuszowej pod opieką go­
spodarza Gąsiora z Rzeszowa.

— „REKLAMEPROFESSOU’1 dr. Walir- 
mund zrobił dobry interes na swej skonfisko­
wanej broszurze. Prof. Wahrmund wydał ją 
obecnie w Monachjnm. Broszura wychodzi w 
25 tysiącach egzemplarzy. Nakładca Lehmann 
p o ś w i ę c a  j ą r u n c j t ł s z o w i k s .  Gra- 
nito de Belmonte! Ustępy skonfiskowane przez 
prokuraturję austrjaeką zamieszczono w tem 
wydaniu, odbite tłastym  drakiem. Broszura bę 
dzie więc mogła znowu ukazać się w handlu 
księgarskim w Austrji. Sprytny profesoi chlu­
bił się słusznie na rozprawie sąaowej; że kon­
fiskata będzie znakomitą reklam ą dlaj^go bro­
szury.

— SKAZANA na WIĘZIENIE za NIE- 
ZNAJOM O^ JĘZYKA NIEMIECKIEGO. Z Bot 
tropu piszą do bochumskiego „W iarusa Pol­
skiego", że dnia 20 m arca żona Józefa Grze­
gorzka stawała jakó świadek przed sądem. 
Gdy cświadczvła, że po niemiecku zeznawać 
me może ponieważ nie zna dostatecznie języ­
ka niemieckiego, skazana została na dwa dni 
więzienia. Dopiero za staraniem  męża w ypu­
szczono panią Gorzkorzkową na wolność t e ­
go samego dnia o godzinie 4 po południu.

— Hr LEW TOŁSTOJ, który już wy - 
zdrowiał zupełnie, pracuje obecme nad nowem 
dziełem, przezuaczonem dla dorosłych i dzie­
ci. Będzie ono nosie tytuł „Testam ent". Toł­
stoj wyiaził życzenie, by jego jubileusz czczo­
no dziełami filantropijnemi.

Do prezydenta ministrów Stołypiua wvsłał 
Tołstoj list z prośbą, by w rocznicę jego uro­
dzin rząd wydał amnestję dla skazanych na 
więzienie.

— SAMOBuJSlWO MATKI 1 CoRKl. W 
nocy z dftia 27 na 23 marcą- odebrały sobio

życie w Suczawie na Bukowinie pna Ida Z3- 
haczyńska wraz z m atką Malwiuą. Pna Zaeha- 
czyńska wypiła sporą dozę roz czynu fosforo­
wego, m atkę zaś zmusiła do wypicia reszty. 
Obie wyzionęły ducha w strasznych m ęczar­
niach, Prz ypuszczają, że przyczyną samobój­
stwa było kłopotliwe położenie finansowe Ida 
Zachaczyńska już przedtem  dwukrotnie ta r­
gnęła się na życie usiłując się powiesić, zdo­
łano ją jednak każdym razem uratować.

. POBICIE REPUBLIKAŃSKICH PRZY­
WÓDCÓW. Z Lizbony telegrafują: Na wiecu 
republikańskim odbytym koło miasta Masra, 
mimo zakużU władzy, znieważył tłum czynnie 
mówców* i lek k o ich poranił.

— STKE JK SZLIFIERZY DYA'MEN1L)W- 
Z Antwerpji donoszą: Tutejsi szlifierzy dya- 
mentów postanowili 1855 głosami przeciw 313 
rozpocżąć w poniedziałek strejk 4-tygodniowy. 
Domagają się oni podwyższenia nrnim alne j 
pła^y a 20 proc.

-  MIĘDZYNARODOWE SĄDY ROZJEMCZE- 
Z Waszyngtonu donoszą: Senat za wierdzil|przv 
jęty przez | konferencję heską projekt umowv 
w sprawne tworzeina międzynarodowych są ­
dów rozjem czych, oraz przyjął traktat o sądzie 
rozjemczym międy stenami zjednoczonemu a 
W łochami i Meksykiem.

Z sa li sądow ej.

OSZUSTWO BRYLANTOWE. Przed try­
bunałom  przysięgłych, któremu przewodniczył 
radca F e r e n s ,  zastępca prokurat ora dr. Cię- 
glewicz wnosił dziś oskarżenie o zbrodnię o- 
szustwa przeciwko żydowi, 43-lot niemu Lóblo- 
wi Freilichowi. handlarzowi brylantam i w Kra­
kowie. Freilich opierał swój handel na kredy­
cie długi jego przechodziły niekiedy 100,000 
koron. Nie mogąc zaspokoić swoich wierzycie­
li, postanowił użyć podstępu. Dnia 30 paździer­
nika roku zeszłego, Freilich zrobił doniesienie 
do urzędu policyjnego, że zgubił portlel, w 
którym  znajdowało się 300 koron gotówki i 
160 karatów brylantów wartości 80,(XX) fran­
ków Śledztwo wykazeło jednak, że zgubi jest 
zmyśloną. W obec tego Freilich został oskarżo­
ny o zbrodnię oszustwa. Poszkodowani są  sa­
mi żydzi, których zastępuje adwokat krajowy 
dr. Gertler. Obronę prowadzi adwokat dr. 
Wł. Lewicki. W erdykt i wyrok zapadną ju ­
tro.

T e l e g r a m  y.

KOMISJA BUDŻETOWA.

WIEDEŃ. Na wieczornem posiedzeniu, o- 
świadcza pos. M a l i k ,  w prnktycznem sprosto­
waniu wobec wywodów prezydenta ministrów, 
że w sprawie status quo am e niema jasności.

Referent dr. G I ą b i ń s k i w wywodach 
końcowych stwierdza w sprawie rozwązanis.
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kwestji językowej, iż musi być strzeżoną au­
tonomia narodowa, która z pewnością z czasem 
znajdzie środki i drogi celem uspokojenia wzbu­
rzonych umysłów i podjęcia pomyślnego roz­
wiązania. Jest jednaK ubolewania godnem, j e ­
żeli polityka i nienawiść rasowa wkraczają do 
judykatury i gdyby miały na nią wpływ 
wywierać! W  interesie wszystkich stronictw 
i partyj leży, aby wystąpić stanowczo — ro­
zumie się samo przez się w ram ach sądowni­
ctwa — wobec takich sm utnych zjawisk. Zaj­
ścia, jakie nnały miejsco w Czechach, są zdolne 
zaniepokoić luańość. Mówca uważa przytem 
za zupełnie usprawiedliwione i konieczne, aby 
nic nie ruszano we wieloletnich praktykach. 
Jeżeli się uwzględni dotychczasową 4-loletnią 
praktykę, musi się skonstatować, że kwestja 
językowa była w drodze najwyższych postano­
wień i rozporządzeń m inisterplnych, w Gali- 
eyi zaś częściowo w drodze ustaw krajowych 
rozwiązywaną. Poiscy posłowie od początku 
ery konstytucyjnej żądali prawa uregulowania 
kwestji językowej dla sejmów. Sejm galicyjski 
w r. 1868 uchwalił 8 ustaYzy o wewnętrznym 
i zewnętrznym języku urzędowym przy wła­
dzach administracyjnych, finansowych i sądo­
wych. Te 3 ustawy wprawdzie me zostały 
sankcyonowane. natomiast w r. 1869 wyszło 
rozporządzenie na tych ustawach oparte, do­
tyczące wewnęti znego języka urzędowego władz 
w Galicyi. Rozporządzenie to zostało przez 
galicyjskę ustawę krajową z lipca iy07 r. o ję- 
zvku urzędtiwym autonomicznych władz w Ga- 
licyi jako prawomocne uznane. Jeżeli teraz 
jęzvk sądowy w Czechach ma być w drodze 
ustawy państwowej uregulowany, to laka ufta- 
wa nie może prejudykować kwestji kompcten- 
cyi sejmów i musianoby to uważać jako zrze­
czenie’ się kompetencyi na korzyść Rady 
państwa.

Odpowiadając na wywody posła Adlera 
co do autonomii ludów i jego żądań, ażeby 
każdy był przez sędziego swojej narodowości 
sądzony, oświadcza referant. ż e rjost-t0  piękna 
zasada, która je d n a k a  me da się przeprowa­
d ź ,  'należą do 2 lub kilku na-

" —rerćk wości.
Sprawozdawca sądzi, 28 istniejące przepisy 

na korzyść języka poszczególnych narodów po­
winny być śc"śle przestrzegane.

Jako poseł piński nie pochwala tego, gdy­
by istniejące przepisy o wewnętrznym i ze­
wnętrznym języku urzędowym na niekorzyść 
Polaków lub Rusinów były wykonywane.

Omawiając sprawy poruszane w ciągu uys 
kusji, oś wiadcza się mówca za podniesioną przez 
posła Kozłowskiego myślą w sprawie ustano­
wienia dni sędziowskich w poszczególnych gmi­
nach w Galicji, celem załatwienia istniejących 
sporów na miejscu.

W obec posła Romańczuka, który użalał 
się na małą ilość ruskich sędziów w Galicji 
wschodniej, konstatuje referent, że 40 procent 
galicyjskiego stanu sędziowskiego należy do 
narodowości ruskiej, i że stosunek ruskiej lu­
dności do polskiej nie odpowiada tem u stosun­
kowi, że jednakże ruskie procesy w Galicji 
wschodniej wynoszą mały procent. W końcu 
powtarza z naciskiem wyraźne życzenie, aby 
systemowi przydzielania radców wyższego są­
du krajowego do najwyższego trybunału spra­
wiedliwości w interesie strzeżenia niezawisło­
ści stanu sędziowskiego jak najrychlej położono 
kres.

Następnie przyjęto dotyczący dział stują- 
cy w dyskusji, jakoteż wniesione w ciągu dy­
skusji rezolucje, między temi pos. WWsilki.

Kjastępnie po dłuższej dyskusji, w której 
przemawiał także minister dr. Klein, przyjęto 
wszystkie inne działy i załatwiono cały etat mi­
nisterstwa sprawiedliwości

N astępne posiedzenie dziś o 5 popołudniu.

RADA PAŃSTWA.

WIEDEŃ. Na dzisiejszem posiedzenia Iz­
by posłów odczytano szereg wniosków i inter­
pelacji między innymi wniosek dra M arkow a.
0 zniesieniu instvtucji granicznych rewizorów 
bydła i zastąpienie ich przez gminnych oglą­
daczy bydła, poczem należałoby im przyznać 
pobory ze skarbu państwa; o uregulowanie 
kwestji językowej przy sądach galic., dalej in­
terpelację do minis. spraw, w sprawie równo­
uprawnienia języka rosyjskiego przy sądzie 
pow. w Zmigrodżio (!) interpelację dra Ł a z a r ­
s k i e g o  do prezydenta minis., ministra spraw 
wewn. i minist. rolnictwa w sprawie podjęcia 
przez rząd pruski robót ochronnych, około 
brzegów Wisły w obrębie kilku gmin powiatu 
bialskiego; interp. pos. Ł u k a s z e w i c z a  w 
sprawie przyznania dodatku drożyźnianego dla 
praktykantów, auskultantów i suplentów na 
Bukowinie, interpel. dra S t r a u o h e r a  do 
ministra spraw, w sprawie nadużyć przy są­
dzie kraj. w Czerniowcach.

Nastąpił dalszy ciąg rozpraw nad wnios­
kiem pos. P o g a c z m  , a o przystąpienie do 
obraa nad kontyngentem rekru ta na r. 1908.

Zabiera głos pos. Daszyński.
Podczas wywodów pos. Daszyńskiego, po­

seł ks. P a s t o r  znajdujący się w pobliżu mó­
wcy zemdlał. Kilku posłów wyniuwło go z sali. 
W iceprez, Żaczek przerwał posiedzenie.

WIEDEŃ. Pos. Daszyński w prsomówie- 
nid swem w Izbie posłów oświadczył, że czas
1 niegodna forma, jaką wybrano dla przedłoże­
nia o kontygencie rekruta, wymagają protestu. 
Rządowi oraz prezydentowi, który temu rządo 
wi w niegodny sposób oddaje usługi, nalozy 
zwrócić uwagę, że nic jost tu żadną metodą 
wychowania młodej Izby ludowej, je tali się jej 
każe przez 3 i pół miesiąca pozostać nieczyn­
ną. (Potakiwanią u socjalnych demokratów).

Mówca przypomina Czasy najgorszych uztu- 
ęssek rząduwycn prezydenta ministrów K cerbe­
ra, kiedy Izba nie pracow aia całemi miesiąca­
mi, poczem znów w etągu kilku tygodni do­
magano się od niej wprost niebywałej pracy.

Jest te  niezdrową demogogiczną metodą 
rządu przedstawiać przed ludem posłów zs 
próżniaków pobierających jedynie dyety. Jeżeli 
postawiono twierdzenie, że dla obrad komisji 
budżetowej potrzebnym był czas od stycznia 
dotąd, aby mogła przedyskutować budżet, 
to należy zapytać jak się to siało, że komisja 
budżetowa została dopiero z końcem  stycznia 
zwołaną i stracono dla jej obrad pełne trzy  ty­
godnie. Nie należy wprowadzać takich skoków 
w czynności Izby; ktors już udowodniła, ze 
m* poczucie swej siły i mocy i nie można się 
żalić, że nie jest ona zdolną do Jpracy. Gała 
winna spada na ów rozkład prac Izby, który 
w Austrii jest rzeczą lekkomyślną. Głośnemisą 
skargi sejmów na zaniedbanie i że nie daje im 
się czasu dla obrad. Rząd uwa»a się ze tp.k 
wysoki, iż nic poczuwa się do odpowieuzial- 
ności za oznaczenie term inów dla obrad sej­
mu i parlamentu.

Mówca mówi dalej.

iJIuROBA ks. PASTORA.

WIEDEŃ. Księdzu Pastorowi udzielili w 
kuluarach pomocy posłowie dr. Ellenbcgen. 
Gold i Dietzius i przywrócili mu przytomność. 
Po 10 minutach wiceprezydent Żaczek otw arł 
ponownie posiedzęnie.

Nt. m

MIANOWANIE.

LWOTT. „Gazeta lwowska" ogłasza: Sad 
krajowy wyższy w Krakowie zamianował on* 
nyała kancelaryjnego w sądzie kraj. wyższym 
Franciszka Zastawniaka starszym ofieyał«m 
kancelaryjnym w sadzie powiatowym w Nisko,

R E F O R M w  MACEDONJI.

BUDAPESZT. „Pester Lloyd“ omawia do­
niesienie o stanowisku Austro-Węg. w spra­
wie propozycji rządu rosyj, w przedmiocie r t -  
form w M acedonjfi zupełnie zgadza się z teać 
ze bar. A ehrenthal przychyla się do rn ioaku  
roayjskieg®, zmierzającego do dalszego um ię­
dzynarodowienia akcii reform

PURYSZKIEWIOZ ZNOWU WYRZUCONY 
1 DUMT

PETERSBURG. (Ajencya Pet. tel.) Duma 
obradowała wczoraj nad przedłożenem wniesio- 
n eu  prze* 94 posłów by dc budżetu nd rok 
1908 wstawiono 4 miliony rubli na wybudowa­
nie nowych szkół kościelnych przez synod.

Pos. P u r  y s z k i e w i c z, który mó­
wił jako pierwszy mówca w tej sprawie! odstę­
pował od przedmiotu rozpraw został przez 
prezydenta przywołany do porządku. Pos, Pn- 
ryszkiewicz opuścił trybunę i ze swego miejsca 
wypowiedział kifiu uwag pod adresem prezy­
denta. Na wniosek prezydenta, został pos. Pa- 
ryszkiewicz prawie jednomyślnie, z wyjątkiem 
kilku głosów skrajnej prawicy, wykluczony z 
tego posiedzenia.

KRWAWE ZAJŚCIE w CZASIE POGRZEBU.

RZYM. Wczoraj popołudniu, podczas po­
grzebu jednego murarza, w którym brało u- 
dział kilka tysięcy robotników ze sztandarami, 
policja chciała wstrzymać robotników ed przej­
ścia pewnemi ulicami pizyczem ^przyszło do 
starcia. Policja dała ognia 3 osoby zabite, 
Kilkanaście zraniono.

RZ\M. Osoby zabite podczas wczorajszych 
demonstracji przy pogrzobie jednego murarza, 
zostały w nocy przewiezione za szpitala na 
cmentarz. Z powoda zajść wczorajszych ro­
botnicy proklamowali strejk generalny w Rzy­
mie.

L HISZPAŃSKICH KORTEZOW.

MADRYT. W  Izbie deputowanych, repu­
blikanin Sariano omawiał proces przeciw tero- 
rystom w Barcelonie i wskazał na te, że le­
karz sądowy nie wyrzekł stanowczej opinii co 
do kwestyi, czy oskarżony Ferrand, którego 
znaleziono powieszonego w celi w dnin 30 
marca popełnił samobójstwo czy też nie.

WIEDEŃ. Prezydjum centralnego ko­
mitetu katolików w Austrji* wniosło na ręce 
prezydenta gabinetu bar. Becka pro test w spra­
wie broszury W ahrm unda i zatrzymania tego 
profesora na uniwersytecie w Insbruku,

[□8^1 cCa||c3a [legali ega lltgal
W y da Y/ca i  red aktem odpowiedzialny dr. Antoni 

Beanpre. Drukarnia „Głosu Narodu" w Kraku 

wie, pod narządem Stanisława 'Ycmasj-wwskiey*.
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